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Część Urzędowa. 
O B W IE S Z C Z E N IE .

N r o 5,598.
S j ę d z i a  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i .  

Kommissarz upadłości handlu starozakonnego 
Jakuba Jaśmin.

W  wykonania ort. 40 kod. handl. ks« 
E l .  wzywa wierzycieli Upadłego handlu sta
rozakonnego Jakóba Jaśmin, a mianowicie 1 . 
H e j mana L o r o l , 2. braci Dyrenfort, 3. Da
wida Elsner, 4. Ilejmana Oppenheim, 5. Je- 
remiasa, 6 . Wolfa Schwerin, 7. Finstera i 
Mii tze , i 8. Louis D ero f  w W rocław iu , 9, 
Adolfa Ma«^er Reichencheim, 10 . Samuela O p
penheim et Comp, 1 1 . Kohlera Lipmann, 1 2 . 
Heinricha K ru g ,  13. J. C. Ł ow y w Lipsku. 
14. Józ afa Griinbaumet sohn, 15. Gecla Ra- 
k ow er ,  16 Mojżesza I lochgellerter, i ! 7 . W o l -  
fa Hirschfeld w K rakow ie, aby się w dniu 
25 stycznia 1838 roku o godzinie 3 z połu
dnia w sali audyencyonalnej Trybunału I. In- 
Stancyi W ydziału  II. przed delegowanym sę
dzią koinnńssarzem upadłości stawili i stoso
wni® do art. 44 powya powołanego prawa,

potrójną listę potrzebnej liczby syndyków tym
czasowych, od wyboru Trybunału I. Instan
cyi zawisłych złożyli.

Kraków dnia 15 Grudoia 1837 r.
(2r.) Parem/ii Zastęp. Sęd.

Część Polityczna.
—  Warszawa 19 Grudniu. —

Główno dowodzący czynną armją J O .X ią -  
żę Warszawski, jenerał feldmarszałek, hra
bia Paskiewicz Erywański, Namiestnik Jego 
C esarsko-Królewskiej Mości w Królestwie 
Polskiem, z powodu uroczystości Jmienin Naj
jaśniejszego Pana w dniu wczorajszym ob 
chodzonej, na mocy danej sobie władzy, ra
czył przestępcom politycznym Antoniemu Kron- 
kowskiemu i Romanowi Cznrnomskiemu od
danym pod sąd wojenny i podłng prawa po- 
dlegającym karom, udzielić zupełne przeba
czenie, z dozwoleniem powrotu do>swych za
mieszkali. W  toż święto Imienin naszego 
Najmiłościwszego Monarchy, urzędnicy władz 
Wszelkich, obywatele i mieszkańcy W arsza
wy snajdowaii się w kościele ś. Krzyża na
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Sotenneni nabożeństwie celebrowanym przez 
J W . J X .  Arcybiskupa Warsz;. Na poko
jach zamkowych przyjmował powinszowania 
JO. X ią ż e  Namiestnik; następnie w obec te
goż Xcia  Jinci odbyło się Nabożeństwo \V 
Cerkwi katedralnej, M szą wielką celebro
wał J W . J X .  Biskup W arsz:,  a w czasie Te 
Deum w cytadeli dano z d z ia fs a lw ę  przeszło 
stokrotną. W ojsko  przed dostojnym wodzem 
odbyto paradę. W  kos'oiele Panien W iz y 
tek, uczniowie >Guber: Gimnazjum w czasie 
Nabożeństwa, wykonali Mszą oraz Te Deum 
utworu J. Stefaniego , a w końcu Pies'ń bła
galną za Monarchę. W  kościele X X .  Kar
melitów na Lesznie, była śpiewaną przezu- 
czniów Gimnaz: Msza K. Kurpiński ego , Te 
Deum J. Piltza, i Pieśń za Monarchę, utwo
ru J. Elsnera. Ledwo zaczął zmrok zapadać, 
już  okna wszystkich domów zajaśniały. W  
wielkim teatrze dano bezpłatne widowisko, 
zakończone Hymnem »Boże zachowaj Cesa
rza*, wykonanym przed Cyfrą N. Pana, przez 
100  Artystów opery, orkiestry i chóru, U ro
czystość dnia tego, zakończył bal świetny 
dany na pokojach zamkowych przez JOO. 
X ię s tw o > Jchtuość Warszawskich. O godz. 
9 wspaniale sale obejmowały już  w części 
zaproszony cli g o ś c i ,  a w chwil kilka reszta 
znakomitego towarzystwa zasiadła wśród świe
tnego grona. Pqważna wspaniałość ubiorów 
galowych mężczyzn, ten zbiór bogato hafto
wanych złotem i srebrem mundurów, doda
wały tent większego światła, tern lżejszej 
powierzchowności, pięknym, przeuroczym, 
gnstownym a obok tego bogatym strojom, o- 
becnych dam tutejszych. Orkiestra dala ha
sło rozpoczęcia tańców. JO. XiążeNamiest- 
nik podawszy rękę JW . Hrabinie Sobolew
skiej damie honorowej N. Cesarzowej Jinci, 
otworzył z nią bal tańcem polskim, nastąpił 
szereg Dygnitarzy, znakomitych dam ipanien, 
polonez określił ogromne koło i odsłonił w 
zupełności orszak toalet. Orkiestrą przewo
dzi! jak  zwykle kapelmistrz Pchlens. O ko

ło  północy, rozpoczęty na nowo p o lon ez , prze
prowadził ohecuych przez ciąg długi wspa
niale oświetlonego apartamentu do sal jadał-  
nych; ogromny stół uginający się pod c ięża
rem ozdób , otoczony gronem biesiadującej 
płci pięknej, nowy nastręczył obraz dla oka. 
Powrót do sali balowej wznowił tańce prze
ciągnięte następnie aż do późna.

—  Dnia. 21 Grudnia.
Rząd gubornialny mazowiecki ogłosił: #Gdy 

zawiadomiono o zaprowadzić się mająćynl 
kordonie zdrowia i dwóch kwarantanach W 
Brodach i w Hulzyatynie, dla ludzi, towa
rów i bydła, na granicy cyrkułów z ło c z o w -  
skiego, tarnopolskiego i czortkowskiego , tu
dzież w części Bukowiny, z powodu okaza
nia się zarazy w Odessie, podaje się do p o 
wszechnej wiadomości: żętym sposobem kom - 
inunikacya z cyrkułem żółk iewskim , styka
jącym się z królestwem Polskietn , zostaje' 
przerwaną dla tych wszystkie*:, który nie u- 
dowodnią, fca nie przybywają z prowincyi 
cesarstwa przyległych Odessie. Poleca przy- 
tem Rząd gubernialny kommissarzom obw o
dowym , tudzież wlaJzom m iejscow ym  policyj
nym , ażeby nie odmawiały świadectwa dla 
osób udających się do Galicyi, jako też dla 
towarów, wykazywać mających miejsce, zkąd 
wyszły i ich pochodzenie.«

—  Paryż 9 Grudnia. —
Jedna z gazet umieściła testament królo - 

wy Hortensyi, napisany d. 3 kwietnia 1 S 3 7  

r. wkrótce przed bolesną operacyą której się 
poddać musiała. W idać w nim (mówi taz 
gazeta), całą moc duszy i wzniosłą rezygna- 
cyą cechującą tę dostojną panię. Z  x iąząt 
rodzińy cesarza, jedynym, którego obdarzy
ła zapisem, jest Napoleon Hieronim, drugi 
syn b. króla westfalskiego; przeznaozyla ma 
20,000 franków. Pani Salyage , n iasob iepo- 
ruczony podział klejnotów, ozdób i t. p. rze
czy dla różuych osób w testainecie wymie
nionych. Przy końcu tegoż napisała”. »Pra- 
gnę , aby mąż mój mile raute wspomni;* i
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Wierzył, że najmocniej ubolewałam nad tein, 
iż go uszczęśliwić nie był*"1 w stanie. S y 
nowi memu niezostiwiam żadnych rad poli
tycznych; jestem przekonana, iż zdoła ocenie 
Stanowisko swoje • te wszystkie obowiązki, 
jakie wkłada na " 'eSa własne jego inne. Tym 
wszystkim wyŻ3ie£ °  znaczenia osobom, zktó-  
remi w przyjaznych zostawałam stosunkach, 
p r z e b a c z a m  zbyt skory sąd o mnie. Przeba
czam także i tyin, którzy mylne raporta o 
moie pisali. Tym Francnzcin dla którycb mo
głam być użyteczną, przebaczam wszystkie 
potwarze, jakie rzucili na innie ażeby siebie 
zasłonić; przeb icz.iui wszystkim którzy iinbez 
przekonania zawierzali i pocieszam się- na
dzieją, że ziomkowie moi przychylną pamięć 
zachowają o mnie.n

R O Z M A IT O Ś C I.
POCHÓD DO  KONSTANTYNY.

111.
C o dzień o godzinie 4 rano odezwały się 

trąby na pobudkę. Muzyki pułkowe odgry
wały potem melodyjne sztuki. Zaprawdę, 
życie żołnierskie jest tylko nędzą błyszczą
cą! T e  muzyki miały być wynagrodzenie a 
za noc przepędzoną na uilgotneni łożysku, 
za mgle poranną wskroś zimnem lodowotem 
przejmującą. Jak tylko rozjaśniło się tyle, 
że można było rozróżnić drogę, pierwsza 
straż przodkowa wyruszała W  pochód; wszyst
kie tym-czasem korpusy szykowały się do po* 
rządku i gotowości. Ciężkie działa i konwój 
taborów niezmiernie długi, toczyły się w tyle, 
a za tern wszystkiem zamykały szereg 3 i 4 
brygada, które dopiero w d. 4 października, 
Z resztą połączyły gię wojska. Częstokroć, 
gdy ranek byt piękny i jasny, wjeżdżałem 
konno na przylegle wzgórze, ażeby z pewnej 
odległości przypatrzyć się pochodowi całego 
orszaku.

Dnia 5 października, dostrzegliśmy na
reszcie ze szczytu jednego wzgórza, uwień
czonego zwaliskami jakiegoś pięknego po

mnika rzymskiego, Konstantyne, dziś sławną 
szczególniej z klęski francuskiego marszałka. 
^Konstantyna! Konstantyna!s odezwały się 
tysiączne glosy żołnierzy, którzy na je j  wi
dok, uderzeniem w broń dłonią, wydali j a k 
by umówiony szczęk.tejże na znak swej ra
dości. Nie wątpię, że nazwisko tego miasta, 
sprawiło równie silne wrażenie na afrykań- 
skiem wojsku, jak niegdyś sławne stolice E -  
uropy na wojownikach cesarza Napoleona. 
Po pięciodniowym pochodzie pośród najszka
radniejszego gór  pustkowia, gdzie ani razu 
niewidziano choćby najlichszego schronienia 
ludzkiego, widok miasta nie m ógł być ja k  
tylko bardzo przyjemnym a nawet pociesza
jącym . W  samej rzeczy, położenie dawnej 
stolicy Missinissy, zbudowanej w głębi o b -  
szernćj równiny na olbrzymiej skale jak  gdy
by gniazdo orle, przedstawiał oku coś im
ponującego i zachwycającego, chociaż od stro
ny zkądeiiiiy maszerowali, najmniejszą tylko 
część miasta dostrzedz można było. W id o 
cznie rozpoznać można było marabut Sidi- 
iMabruk na górze el-Mansurach i pojedynczo 
budynki na Cudiat-Ati. Pomnik rzymski na 
wzgórzu gilzie się sztab główny przez kilka 
godzin zatrzymał, nazywa się u kra jow ców  
Soi/mach. Jest on 50 stóp wysoki i ma wiel
kie podobieństwo z pomnikiem stojącym na 
placu des Innocens w Paryżu. W ielka massa 
kamieni kwadratowych, leżących u dołu po
mnika, a jak się zdaje część tegoż' kiedyś sta
nowiących dowodzi, że pomnik ten byt k ie
dyś znakomitej wielkości. Ostatki kształtów 
jeg o  nie zostawiają wątpliwości, że są to 
zwaliska jakiejś świątyni, należącej zapewna 
do jednego z tych bóstw, dla których było 
zwyczajem Rzymian, za obrębem miasta miej
sca jakie poświęcać. Z tej odosobnionej rui
ny, wzięto kilka rysunków. Nie było dogo
dniejszego położenia nad szczyt tego wzgó
rza, ażeby zwrocie oko na pasma gór Atla
su. A ż  pięć pasm gór można b\to widzieć 
od razu, ponieważ wszystkie dosyć równej
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były wysokości, a ich wierzchołki tak row 1 
ne i gładkie jak wierzchołki pasma góv Jara. 
Dopiero w odległości mogącej mieć 8 godzin 
dro6i, sterczał po za Konstantyną, nad calem 
pasmem, pojedynczy ostrokrąg spiczasty, naj
mniej na stóp kilkaset wysoko. W edług tego 
jak zapewniają krajowcy, ten sam rodzaj 
g ó r  ciągnie się jeszcze jakie 50 godzin dro
gi kn południowi. Ztanitąd dopiero zaczyna 
się właściwa pochylosc gor  niknących sto
pniowo w dalekich równinach kraju dakty
lów , B ila d eł Dszedryd od Arabów zwanym, 
gdzie w mnóstwie rośnie drzewo palmowe j 
liczne mieszczą się pokolenia arabskie. R ó 
wniny te, zaczynają być od strony południo
wej nagie i nieurodzajne, aż nareszcie nikną 
zupełnie w Saharze czyli piaszczystej pusty
ni. W edług  postrzeżeń, jakie czynić mogli 
Francuzi podczas rozmaitych wypraw w głąb  
kraju przedsiębranych, jako tez zgodn.e z 
pnwszechnemi zeznaniami krajowców i tych 
Europejczyków którzy jako niewolnicy lub 
BWanturnjąc się kraje Barbaresków zwiedzić 
mieli sposobność, jedne tylko są góry Atlasu 
rozciągające aię przez catą Beiberyą, w stro
nie zaś poludniowśj coraz więcej stają się 
płaskiemi. Najwyższy punkt tych gór, jest 
według podobieństwa znany Jurjura cyli D szo- 
rszor . ,  u starożytnych m om feira tu s  zwany, 
leżący na wschód Algieru w kraju Flissa, i 
zwykle aż do m. lipca śniegiem pokryty (*), 

(Dalszy ciąg nastąpi.

N ie  istnie w ię c  w ca le  duży Atfas , podawany 
dotąd na m appach A f r y k i ,  jak o  r ó w n o le g le  z 
m ałym  A tla se m  c ią gn ąc y  s ię .  Czas nareszcie , 
nby je o g r a fo w ie  Irtąd. ten sprostow a l i .  Między 
©ff iceram i f r a n c u z k ie m i , k tórzy  dla poznania 
tego  kraju  p ośw ięca l i  się  w iadom ośc iom  j e o g r a -  
f i c z u y m  i g e o g n o s ty cz n  ym, nie masz iuż w tey 
m ie r n e  zadamy w ą tp liw ośc i -  Juz w  trzech p u n k 
tach bardzo od s iebie od leg łych  dostawano się  
w  głąb kra iu teg®, a le ,  nie przy M edeach,  M a-  
■karze lub K on stan tyn ie ,  n ied os tr zeżono  na p o 
łudnie  gór  wyższych .  Podczas trzeciey w y p r a n y  
do  M edeach, wdarto  s ię  na pasmo gór  od stro
n y  p o lu d n io w ć y  tego  miasta, a o f f i c e r o w ie  fra n 
c u s c y  spodziewali  się  ze s zc zy tów  tychże,  d o -  
t lr zedz  nareszcie  ó w  ta jem niczy Atlas w ie lk i ,  
o którym  ty le  baiano.  Natomiast dostrzegli  o 
a z e i ć m i l  daley k u  p o łu d n io w i  pć?uxo gór  n ieco

P R ZYJECH ALI DO K R A K O W A .
Od dnia 27 do dnia 28 Grudnia.

Hart  Tomasz  z P o l s k i ! — Bam bugie  kup iec  z Pruig ,

Doniesienia.
Podpisany za tydzień odjedzie z Krakowa 

jeśli więc komu co winien, trzeba przed u* 
pływem rz.ec/.onego terminu przypłać rachu. 
nek lub zgłosić sic z pretensva do VV. Hiaenr r 
przy Ulicy Krupniczej, w Jomu P. A n r.y 
Kronnes, gdzie podpisany inieszica.

Jakób Eiiol.

D o  s k ł a d u  M e b 1 i.
Hieronima Samehon.

Nadszedł transport tak porządanych jisleW 
wyzlacanych w deseniach; w temźe składzie

dostać możnaświeżo z Hamburgaspruwadzonych
siodeł angielskich, z ubraniem na konie wierz* 
chow e, które z wytwornej roboty i umiar
kowanej ceny szanownej publiczności pole. 
cają się, do tegoż sliladu nadszedł t.kżb % 
za granicy transport znanego z trwałości a 
powszechnie pożądanego fajansu , o czem ró 
wnie szanowną publiczność uwiadomią.

Przy ulicy Grodzkiej pod L .  115 jest do 
sprzedania Fortepian wiedeński, mało uży
wany orzechowy z nogami toczonemi na kó ł
kach brązuwych za bardzo pomierną cenę. 
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niżs/e  od (ego  na którera s ię  zna yd ow a l i .  Toż  
samo potwierdził  mi f ra n c u zk i  Arab Baudouin. 

S zc ze g ó ln y  ten cz ło w ie k ,  rodem Francuz,  m ó w i ą 
cy  narzeczem B erberyi  iak m arabut  i a k i , a by 
c iem i zwycza iam i  zam ien iw szy  się w  zupe łnego  

A r a b a ,  z n a jd o w a ł  s ię  aż w  kraiu M osabitów  cz y 
li  B e n i -M z a k ,  to iest na iedney z oazów  pusty
ni  Sahara, a przecież  nie widział  nigdzie duże
go  Atlasu, W ie lu  z M oza b itów  o b ecn ych  w A l 
g ierze ,  k tórzy  często ie szc /e  o d b yw a ią  podróż  

do swey z iemi, wspoiuiuaią o iakichś gó r ac h , i  t w i e r 
dzą także  że  D s z o r sz o r a  iest  nay w yższym  szczy
tem ca łego  pasnia gór .  T e ż  same g ó r y  A t ła su ,  

k tó re  s ię  c ią g n ą  po N nm id i i  i M a u r y ta n i i ,  do-  
s ięga ią  daleko na zachód w kray  marokański^ 
gdzie  sterczy podobno  k i lk a  o s t r o k lę g ó w  m o g ą -  
c y c h  m ieć  od 5 do 7 ty s ię c y  stóp: ale nie  ł<) 
lub  14 ty s ię c y ,  iak utrzym y w a ć  chcą n iektórzy .  
W ą t p i ć  trzeba, aby  te  w ierzch o łk i  w yższe in i .by -  

l y  od w ierzch o łk a  Ds^orszora . W  każdym r » * i e ,  
iest  Atlas w  M a r o k o  pod tymże sam ym  s to 
pniem szerokości  c o  Atlas a lg ierski ,  tw orzy  więo
*  nim iedne w sp ó ln ie  połączone g ó r y ,  C^rz yp- 
Ą a t t ) .


